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K r a k ó w  dnia <i G ru d n ia .

W  chwili oddania dziennika do druku, docho­
dzi nas wiadomość, źc cesarz Ferdynand I., 
abdykowai na rzecz a rev księcia Franciszka Jó­
zefa.

Pierwszy  tw ó r c a  i p r o m o t o r  wolności  włosk ich ,  pad ł  
dz i ś  p ie rwszy ofiarę na duż yć  wolności :  Ojc iec  Ś .  P ius  IX 
zmuszony uledz rokoszowi  , a nie ehcęc  obe cnośc ią  sw ą  
sa n k e y o n o w a ć  następstw’ da lszych on eg o ,  opuśc ił  Rzy m,  
j a k  donoszą  os ta tn ie  wiadomośc i .  Kiedy Pius IX po 
wstąp ieniu na Stol icę Apos to lsk ą ,  idąc za p o p ę d e m  w ła­
snego  s e r ca ,  porobi ł  ustąpienia  na rzecz  wolności ,  do  k tó ­
rych  n ik l  go jeszcze  nie m óg ł  zmusić w o n c z a s ;  k iedv o- 
tworz ył  więzienia pol i tyczne,  przyw o ła ł  w ygnańców'  ż z a ­
gran icy ;  kiedy rozpoczął  re for m y zgodne  z d u c h e m  c z a ­
su i po t r zeba m i  sw ego  n a r o d u ,  błogosław iliśmy m u  i cześć 
oddaw ali z c a ły m  ludem w łosk im,  z ca łym  św ia tem; ale 
lękal iśmy się za razem  niebezpie czeńs t w,  k t óre  prędzej  n a ­
desz ły ,  aniżeliśmy się spodziewal i  Wie dz ie l i śmy a lbowiem 
znając hfs to ryą  n a r o d u  w łoskiego,  znając dążenia pewnej  
części onego ,  iż z wolności  roz t ro pn ie  i umiarkow anie k o ­
rzys tać  nie po t ra f i ,  i jak zn iec ie rpl iwiony młodz ien iec  
r y g o r e m  ojcow ski m,  puści  się na n ie ład  i sw aw olę ,  
az własnem doświadczen iem  i nieszczęściem na uczony,  nie 
post rzeże się wczas lub me  padnie  ofiarą własnej  nieprze- 
Zornośei  i w ła s n y c h  nadużyć .

Są n a ro d y  k t óre  zdaje  się p rzeznaczone  są do  n i ew o­
l i ;  boleśnie to powiedz ieć ,  ale tak j e s t  n ies te ty .  T yl ko  
na ró d  m ą d ry  może  być  w o l n y m ,  swawolny  i ana rc h i c z ­
ny musi  być  n iewoln ik iem,  niewolnik e m  pana d o m o w e ­
go  lub ob cego .  Historva  u rzv ,  iż za zbyteczną  wolnością,  
za swawolą ,  idzie zawsze n i e w o l a ,  bo po rz ądek  i ład 
•misi p a no w ać  na ziemi a k to się sam rządzić nie umie,  
Znajdzie zaw sze rządcę ,  t akie a lbowiem je s t  praw o prze ­
pisane  od p ra w o d a w c y  najw yższego,  od Boga, k tóry  ty l­
ko do  po rząd k u  i ł a d u ,  p rzywiąza ł  w a r u n e k  za c h o w a w ­
czy wsze lk ich  rzeczy s tw orzony ch .  Kiedy  prze to  walkę  
Wypowiadamy wszelkiej  swawol i ,  wszelkiej  l e k k o m y ś ln o ­
ści , to dla tego  że wolność  kocham y.  Czy  te  uwagi 
•nogą się s łuszn ie  zas tosować  do  n a ro d u  włosk iego ,  czas 
pokaże ;  chociaż  pragnę l ibyś my w je go  in t e r e s i e ,  byśmy 
byli z łymi  prorokami .

Aby wyt l ó inaczyć  i właśc iwie  ocenić  wyp adki  świeżo 
la s z łe  w Rz ym ie ,  mu s im y przy toczyć po  k r ó lc e  przyczy­
ny k tóre  j e  p r zygo tow ały .

W olnośc i  k tór e  Pius IX nos ta now i ł  n a d a ć  sw oj emu  lu­
dowi ,  r e formy jak ie  miał  s topn iowo zaprowadz ić ,  szły j e ­
dne po dr u g ic h ,  n im n i e w y b u c h ł a  r ew olu cya  L u t o w a ,  a 
*a nią powstan ie  L o m b a r d z k i e  i wojna  kró ła  Karola Al ­
ber ta  z Aus l ryą .  T e  wypadki  s k om pl ik ow a ły  położenie  
Rapieża,  nada jąc  ludowi r zym ski em u dwa dążenia , na 
k tóre je d n a k o  Ojciec  Świę ty zgodzić się nie m ó g ł :  woj- 
fię z Aus l ryą  i fo rmę rządu  republ ikancką .

C a ły  na ró d  włoski ,  jak s ł uszna ,  p ragną ł  pozbyć  się 
ha jezdców;  ok rzyk  wojenny  przebieg ł  po wszystkich kra-  
‘t tach w ło sk ic h ,  wszyscy wołali  na Papieża aby w raz  z 
kró lem S a r d y ń s k i m  przystąpi ł  do  wojny  z Ausl ryą .  Lecz  
Gje iec  Świę ty ,  w’ p o d w ó jn y m  swym c h a r a k t e r z e , o j c a  wszy­
stkich p ra w o w ie rn y c h  i panującego  świeck ieg o  nad p a ń ­
s tw em  i z y m s k i e m ,  nie chcąc  sa n k ey o n o w ać  p rzyzwole­

niem swem krwi  roz lewu między wspólnemi  m u  dzie­
ć m i ,  nie mógł  się zgodzić na w o j n ę ,  ule m in is t ro m  s w o ­
im, s w oj em u  l u d o w i ,  da t  wolność  postąpienia s tosownie  
d o  życzeń  ca łego  ludu włosk iego .

D l a c z e g o  wojna  nie zapali ła się na całej  p rzest rzeni  
włoskiego p ó łw y s p u ,  dla czego  nie przys tąpiono do  k r o ­
ków ene rg ic zny ch  i sku te czny ch ,  nie będz iem w tej chwil i  
rozb ie rać;  powi emy tylko , ze śp iewano w iele , g ro żo no  
wiele,  poprzys ięgano  śmierć lub zwycięztwo,  a gdy  przy­
sz ło się bić,  zos tawiono  królowi  S a r d y ń s k ie m u  ca ły  c ię ­
żar  wojny .  O c h o tn ik ó w  n a / b i e g a ł o  się z róż ny ch  s t ron  
massami ,  lecz na to tylko aby  groz ić ,  ha ła so w a ć  i u c ie ­
kać .  F a k t  już dziś nie zap rzeczony,  że oddz ia ły  o c h o ­
tn ikó w,  nigdz ie  p r aw ie  nie m o g ł y  d o t r z y m a ć  p lacu Atl-
s l ryakom .  , ,

L e c z  co dziwniejsza , L o m b a r d y a  sama , dla które j  
właśn ie  sz lo  o  ś m ie r ć  lub życ ie,  nie s tan ę ła  jak s tanąć  
by ła  powinn a .  Pozbywszy się z mias t  nieprzy jaciela ,  
który zaskoczony nie ba rdzo  się broni ł  i cofał  s ię  ciągle,  
mn ie m a ła ,  że ten już nigdy nie wróci ,  i zamiast  e n e r g i ­
cznego  przysposabiania  się do  wojn y ,  zamias t  s k ie ro w a ­
nia wszystkich  s w y c h  nsilności w ten p u n k t  na jżywotn ie j ­
szy,  L o m b a r d y a  ro z p ra w ia ła  nad  tern,  czy ma hyc  kr ó ­
les twem czy rzeczą pospol i tą ,  czy się ma przy łączyć  do  
P ie m ont u ,  czyli s t ano w ić  kraj  udz ielny.

R a d e c k i  tymczasem k o n c e n t r o w a ł  wojska w punktu 
o b r o n n e ,  za jmował  pozycye ,  zw le ka ł ,  b itwy s tanowczej  
un ika ł ,  aż nie zgromadz i ł  sil d o s ta te czny ch ,  k tó re  mają c ,  
uderzy ł  od razo  przemaga jącą  mocą  we wszystkie punktu  
a wyższy n ie tylko l iczbą ,  ale dys cypl iną  i jednośc ią ,  o- 
t r z y m a ł  ła t w e  zwycięz two,  bo o c h o t n ic y  g d z i e ś  s ię  p o ­
dz ie l i ,  L o m b a r d v a  nie wys tawi ła  żadnej  a r m i i ,  a kroi  
sa rdy ńsk i  pozostawszy sam j e d e n ,  nic mógł  z k i lkudz ie­
sięciu tys iącami wojska  z d e m or a l i zo w an ego  i zdezo rga ni ­
zowanego,  s tawić  czo ła  przesz ło  stutysięczne j  armi i  R a ­
deckie go .

P o  każdej  k lęsce ,  t rzeba  zaw sze mieć ko goś  w innym 
tej na tura ln ie  byli p rzyczyną  król  s a r dy ńs ki  i Papież:  
p ie rwszy że chc iał  być  kr ó le m a nie p r e z e s e m  rzeczy po­
spolitej,  d rugi  że nie s t an ą ł  na c z e l e  p a l r yo tó w ,  choc iaż  
i wojsku  sw e m u  ri ieprzeszkadzał  iść na linią w o je tmą i o c h o ­
tników jacy byli nie w s t r zym yw a ł ,  ale o wszem  b ł o g o s ł a ­
wił  ich chorągwie .  Lecz ocho tn ikó w w R zy m ie  nie b r a k ł o ,  
wołal i  : pó jdz iemy a nie szli , pobi jemy a stali  na miejscu,  
a i ci co  poszli,  przysięgi  n ie do t rz ym al i ,  wrócili  nazad ,  
aby w o j o w a ć  nie z A us t r yaka m i  ale z Papieżem.  T o  są 
peawdy,  to są fakla.

R a d e c k i  zajął  ł a tw o  ca łą  L o m b a r d y ą  n a p o w r ó t a l e  e- 
xeku cyam i  krwaw emi ,  k o n l ry b u c y a m i  nadzw yczajnemi,  sro-  
g°śc ią '  i n iemi łos ie rdz i em ,  roz jąt rzył  j eszcze bardziej  naród  
włoski ,  k tó ry  po t r z e b o w a ł  zemsty i tę rozpoczą ł  od  w ł a ­
snych panujących.

W e  W ł o s z e c h  j e s t  s t ronnictw o dążące do  rzeczy pospo  • 
li lej, ono  to o d n io s ło  zwycięz two w Tosk an i i ,  zmusiwszy 
gięcia d o  zamianowania  m i n i s l e r y u m  Mo nt ane lb  - G u e r r a z -  
zi, on o  to pr zy go to wa ło  r u c h  w Rzymie Ili L is topa da ,  któ- 
rego  ofiarą p a d ł  min is te r  Rossi ,  p rzed k t ó r y m  us tąpić m u ­
siał P a p i e ż , k tó re  raz  odniósłszy łatw c zwycięz two,  gdzie 
zajdzie,  co d o k o n a  ? wypadki  okażą.

D o  przyczyn powyżej  wym ienio byc h  n ie ukon ten lo wan ia  
go s t ronnic twa  p r z e c i w  Papieżowi ,  d o  przyczyn zaczepia-te

jącycb  się o wojnę  przec iw Aus t ry i ,  p r zybyła  jeszcze  inna 
mianowanie  Ross iego  p ie rw szym minis trem pańs tw a  rzynt



f

—  2

sliiego. R ossi,  były  par Francyi, by ły  ambasador francuz- 
ki przy Stolicy Apostolskiej, siał się nienawistnym z d w o ­
jakich względów: dla tego że był opinii konserwatorskich  
i wziął się śm iało  i nieżartując do zaprowadzenia władzy  
silnej w R zym ie , co  nie szło  na rękę anarchystom, i dla 
leg o  że był cudzoziemcem , chociaż, był Rzymianinem ale 
otrzymał b y ł  obywatelstwo we Francyi. W śród ludu, któ­
ry w ogóle nie rnwidzi cudzoziem ców , rozszerzono nadto  
m niem anie, żc był heretykiem  , albowiem mieszkał przez 
czas długi w G enewie.

Kiedy więc m orderstwo jego na schodach wiodących  
do zgromadzenia sejmu gdzie się Rossi udawał nastąpiło,  
czyn len tak okropny, tak podły  nie w y w o ła ł  żadnego  
oburzenia w Rzym ie; sejm deliberował dalej najspokojniej, 
morderca nie został przytrzymanym, nikt go nawet nie p o ­
szukiwał, ani myślał o aresztowaniu. Jedno ciało dyplo­
matyczne, a na czele jego ambasador francuzki, uczuli zgro­
zę ze spełnionej zbrodni.

Po zgładzeniu jed y n eg o  człowieka, który miał odwagę  
staw ić  czo ło  radykalnej anarchii, już nikt n iepo/osla ł Pa­
pieżowi , na kogoby m ógł liczyć, kloby m ógł burzę po­
wstrzymać. Dnia więc Ib, zebrał się lud przed pałacem ,  
żądając od Papieża nominacyi now ego rninisteryum, wzięte­
go między ludźmi najdalej posuniętymi w radykalizmie. 
Przyszło do lekkiej utarczki między ludem a Szwajcarami, 
straży przybocznej Papieża, w której zostało czterech za­
bitych i kilku rannych; między zabitymi znajduje się xiądz 
Palma, ugodzony kulą przez okno w pałacu pnpiezkm.

Kwiryna! był zupełnie oblężony: gwardya narodowa, woj­
sko , kara bin iery (rodzaj ża nd armery i) ml odzież, część ludu, ze­
brali się uzbrojeń i,za toczy li działa, grożąc szturmem i ogniem ,  
do rozniecenia klorcgo poznoszone już były  materyaly pal­
ne- Papież, w iedziony zawsze m iłością, brzydząc się rozle­
w em  krwi sw ych  dzieci duchow nych , przystał na zadanie 
i zostało utworzone nowe rninisteryum z pp. Marniani spraw 
zew nętrznych, xiędza Rosmini oświecenia, Galctli spraw w e­
w nętrznych, Sterbini handlu, Campelło wojny, Lunati skar­
bu, Sereni sprawiedliwości. L ecz  w tymże samym czasie,  
Ojciec ś. nic chcąc brać na się odpowiezialności za czyny te ­
go  rninisteryum, protestując w oczach świata przeciw g w a ł­
towi spełn ionem u na jego osobie , zabronił używać formuły: 
Zvzaii/vcszy pr zt/zvoolen ie  Jego Świątobliwości.

W i e c z o r e m  d n i a  10 o b c h o d z o n o  p o  m i e ś c i e  z p r o c c s s y ą ,  
śpiewając pieśni palryotyczne, w ołając: Niech żyje pugi­
na ł Brutusa , błogosławiony puginał który zabił ministra , 
niech żyje rninisteryum demokratyczne, niech żyja ł t  ło- 
chy republikanckie! T łu m  zebrał się pod oknami Pani 
R ossi,  a pokazując puginał śpiewał i w oła ł:  niech żyje pu ­
g ina ł Brutusa !

W szystko  odbiegło Papieża w chwili n iebezpieczeństwa, 
i gdv cia ło  dyplom atyczne przyszło do n ieg o ,  zastało tylko  
kardynałów Śoglio i Anonclli. O jciec ś. kapitulował z ludem  
o Szwajcarów, którym życie by ło  darowane, poczem gwar­
dya narodowa zajęła wszystkie warty przy K wirynale, wię­
cej jako straż więźnia niż panującego, h lub ludowi/, od 
którego wyszedł ruch ca ły ,  og łos ił  się władzą najwyższą, 
z je g o  to ręki w yszło  now e rninisteryum, do  którego X. R os­
mini i p, Galelti odmówili swojego wejścia.

To są wypadki ważne, bardzo ważne nietylko dla 
W ło c h ,  ale dla ca łeg o  chrześciaństwa, bo Pius IX nie 
jest tylko panującym rzymskim św ieck im , jest  on .g łow ą  
Kościoła. Gdzie się O jciec ś. udał opuściwszy R zym , jak 
donoszą, nie wiadomo, to tylko wiadomo że wszyscy atnbas- 
sadorow ie ofiarowali mu sw e  usługi. Francya na wieści te 
poruszyła s ię  w obojętności, p. d eC o rce l le s  został wysiany  
w poselstwie nadzwyczajnem , a minister spraw zagrani­
cznych  m iał oświadczyć: iż -rzeczpospolita bancuzka bę­
dąc" najstarszą córką Kościoła, ofiaruje naczelnikowi je­
go  swoją p io te k c y ą .” Na inlerpellacyą p. Bixio w Zgro­
madzeniu Narodowem  , rząd francuzki odpow iedział iż dał 
rozkaz czterem fregatom z óOOO wojska udania się na 
brzegi państwa rzym skiego, aby protegować, przyjąć w 
0 P'c kę Papieża i jeżli laka będzie jego  wola , przywieść  
do Francyi,

Powiadają iż je s t  przepowiednia, która urząd pnpiez- 
ki przypadający,na czas Piusa 1X , nazywa krzyżem krzy­
ża i crux crucis). Krzyż ten się rozpoczął. Trudne Ojca 
ś. po łożen ie ,  jako g łow y Kościoła C hrystusow ego i jako  
naczelnika świeck iego; "w tym podwójnym  charakterze  
działając, oburzył na się jed n ak ow o  Austryą, która mu 
przypisuje ruchv włosk o, oburz’ ł  lud w łosk i,  który mu  
wyrzuca iż ruchów  tych niepopierał, iż wojny nie pro­
wadził. Jak się te kom plikacyc załatwią, co  się stanie z

P iusem  IX  Papieżem i Piusem IX królem, wyrzec nie 
śm iem y, ale przewidujem dla W ło c h  wielkie nieszczęścia. 
Bogdajbyśmy się mylili. (Obacz Francya).

(Kor. )  L w ów  d. i Grudnia. D o w i a d u j e  sifj 7. n a jp e w n ie j ­
s z ego  ź r ó d ł a  że p o d z i a ł  Ga l i ay i  w ca l e  j e s zcze  nie  z r e d a g o ­

w a n y ,  a m i n i s t e r  Ba ch  o ś w i a d c z y ł  S t a d i o n o w i  że wy jdz i e  z 
g a b i n e t u  g d y b y  m i a ł  p r zy j ś ć  d o  s ku tk u .

Gaz. L w o w .—  Uwiadomienie Z e  w zg l ę d u  na w y r z e c z o n ą  
przez, w y so k i e  r n i n i s t e r y um  o ś w i e c e n i a  z a s a d ę ,  ż c  w  n a u c e  | 

w  t u t e j s zych  n a u k o w y c h  z a k ł a d a c h ,  o ba  k r a j o w e  j ęzyki  ma j ą  I 

m i c e  r ó w n e  u p o w a ż n i e n i e ,  na s t ę pn i e  ze w z g l ę d u ,  że  w s k u t e k  
p r o w i z o r y c z n e g o  ro z p o r z ą d z e n i a  w y d a n e g o  p r z e z  w y s o k i e  
r n i n i s t e r y u m  o ś w ie c e n i a ,  w z g l ę d e m  po l e ps z en i a  s t an u  g y m n a -  

z yo w  na s zko ln y  r o k  18 43 —  1849 w  p r z y p a d k u ,  jeżel i  się 
w s t o l e cz n e r n  mie śc i e  jakiej  p r o w i n c j i  zn a j d u j ą  d w a  g i m n a -  

zya  , n a l eży  w j e d n e t n  z n ich  m i e ć  szczegó ln i e j szy wzg ląd  na 

j e d e n ,  a w d r u g i e m  szczegó ln i e j s zy  wzg l ąd  na d r u g i  j ę zyk  

k r a jo wy ;  n a k o n i e e  zw aż y ws zy ,  ż e  n ie  m o ż n a  s p u s z c z a ć  z o ka  

p o t r z e b y  m i e s z k a ń c ó w  w p r o w i n r y o n a l n ć m  s t o l e c zn e r n  m i e ­

śc i e  —  r o z p o r z ą d z o n o  p r o w i z o r y c z n i e ,  a b y  w t e r a ź n i e j s z y m  

s z k o l n y m )  r o k u  i 8 4 8  — *84p 'v g i m n n z y u m  D o m i n i k a ń s k i e m  
i p o ł ą c z o n e j  z n i e m  klassie l i cea lnej  d a w a n o  pu b l i c z n ą  n a u ­
kę w po l sk im ,  a w  g i m n a z y u m  okad t  m i c z n e m  i w p o ł ą c z o ­
nej  z. n leni  klasie l i c ea lne j ,  w n i e m i e c k i m  j ęzyk u .

Ale w o b u  g i m n a z y a c h  b ę d z i e  p r z e z  wszys tk i e  sześć  k las  
u dz i e l a n ą  n au k a  r u s k i e g o  j ę z y k a ,  a p o ł ą c z o n e j  7. g i m n a z y m  

a k a d e m i c z n e m  klasie l i c ea ln e j  b ę d ą  d a w a n e  t akże  p r e l e k c j e

0 r u s k im  j ęzyku  i l i t e r a t u r z e ,  b y  t e m u  j ęzykow i  j u ż  na p r z y ­

sz ły  rok  s z k o l n y  w u dz i e l a n i u  p ub l i c z ne j  n auk i  p r z y n a l e ż n ą  

r o z c i ą g ł o ś ć  nad ać .
Z re sz t ą  w g i m n a z y u m  D o m i n i k a ń s k i e m  bę dz i e  d a w a n ą  

t a k ż e ,  n a u k a  j ę zyka  n i e m i e c k i e g o ,  a w  g im n az y ac h  a k a d e m i -  
c z n y c h  n a u k a  po l sk i ego  języka  j a k o  w o l n y  p r z ed m io t .

Tak w g im n az y c l i  j ako  też  w k l a sach  l i c ea ln yc h  r o z p o ­
czn i e  się p u b l i c z n a  n a u k a  d n i a  i G r u d n i a  1848, co  się n in i e j -  

s z e m  d o  pu b l i c z n e j  w ia d o m o ś c i  p o d a j e ,

L w ó w  d.  29  L i s t o p a d a  184S r.
A U S I R  Y  A.

K r omie r y z  3o Listopada. ( T r z e c i e  p os i e d z e n i e  s e jm o w e .  

P r e z y d o j e  S m o l k a , £  na ł a w i e  m i n i s t r ó w :  K ra us .  P o  o d c z y t a n iu

1 p rzy j ęc iu  p r o t o k ó ł u  os t a tni e j  sessyi  , p r e ze s  z a w i a d a m i a ,  że 

w mie js ce  c z ł o n k ó w ,  k tó r zy  wys tąp i l i  z k o m i t e t u  k o n s t y t u c y j ­

neg o ,  w y b r a n i  zostal i  p rzez  nkk l a inucyą  d e p u t o w a n i :  F l u k  

D y l ew sk i  i P r a t o ,  że  l o s o w a n i e  s ekcy i  j u ż  się o d b y ł o ,  o b r a d y  

n a d  p r a w a m i  z a s a d n i c z e m i  r o z p o c z ę t o  i wszys tki e  9  w y d z i a ł ó w  

się u k o n s t y t u o w a ł y :  j a k o  n o w o  m i a n o w a n y c h  p o s ł o w  w y m i e ­

n i a :  Helc ia  z K r a k o w a ,  Rob in  z R u J w e i s ,  Janesz . r  z S p i t a l a .  
Poda l i  się d o  dymi s sy i  ’d e p u t o w a n i  P i l l e r s do r f f ,  T h i e m a n n ,  J a ­
k u b o w s k i ,  L u b o m i r s k i ,  Z a m o j sk i  i Do l l s ch e in .  Za  p r z y z w o l e ­
n i e m  Izby od cz y t a n e r n  zost a j e  p o d a n i e  P i l l e r sdo r f f a .  Da le j  o zn a j ­

mia  prez.es o  z a m i a n o w a n i u  j d e p u t o w a n e g o  He l f e r t a  p o d s e k r e ­

t a r z e m  s t a nu  w rn i n i s t e r y u m  o ś w i e c e n i a ,  w mie j s ce  d y m i s s y o -  

n o w a n e g o  D ra  f  e u c h t e r s l e b e n .  P o  z ł o ż e n i u  p r ze z  d e p u t o w a ­

n e g o  D o h a k a  s p r a w o z d a n i a  o s t an ie  kassy s e jm o w e j ,  Z g r o m a ­
dze n i e  p r z y s t ę p u j e  do  o b r a d  na d  r e g u l a m i n e m ,  k tó r e j  9  p i e r w ­

szych  §§. p rzy j ę to  z d o ł o ż e n i e m  n o w e g o  p a r a g r a f u ,  n a s t ę p u ­
jące j  o s n o w y  :

« K a ż d y  d e p u t o w a n y ,  k tó r y  u r z ą d  jaki  w p a ń s t w i e  p r z y j m u j e ,  j  
l u b  u r zą d  w c i ą gu  t r wa n i a  s e jm u  p r z y j ę t y  p i a s tu j e ,  r ó w n i e  j ak  

k a ż d y  na  d e p u t o w a n e g o  w y b r a n y  u r z ę d n i k  p a ń s t w a ,  p r z e ­

c h o d z ą c y  d o  wyższej  k a t e go r y i  s ł u ż b o w e j  l u b  o p r o c z  s t o p n i o ­

w eg o  aw an su  wyższą  p ł a c ę  o t r z y m u j ą c y ,  w in i en  się p o d d a ć  n o ­
w e m u  w y b o r o w i  p rzez  p o p r z e d n i c h  w y b o r c o  w ; z as i ada  j e d n a k  

w se jmie  i g l o s u j e ,  d o p ó k i  w y p a d e k  w y b o r u  n i e  do jdz i e  do  

w i a d o m o ś c i  se j t nu .»
P a r a g r a f  t en  p o  d łu g i e j  dy sk u s sy i ,  d o  k tó r e j  na l eże l i  m i ę ­

dzy  i nnymi  B o ro s c h  , M a y e r ,  L a s s e r  i l l e l f e r t ,  p r z y j ę to ,  i n a  

te rn  p o s i ed z en i e  z a k o ń c z o n o .  C z w a r t e  po s i e d z e n i e  na z n a c z o n e  

na  dz i eń  Ą, G r u d n i a .  ( K orr. Austr.)



P R D S Y.
B erlin  i G rudnia. Większa część de p u t o w a n y ch  lewej 

s t rony,  między k tórymi  hr .  I l eiohenbaeh,  i dr .  S t e in ,  zaczyna 
się skłan iać do  udania się do  B r an d e nb u r g a  tern więcej ,  ze 
wystosowano  do  nich adress  z Jicznemi podpi sami  w k tó rym 
ich wzywają aby', gdy  już wszelkie podję te  przez nich starauia 
i ca ł a  ich w y t r w a ło ść  żadn ego  n ie o l i z v mały  skutkn,  p o d d a ­
li się tej konieczności .  Inni  jakoto J a c o b y ,  R o d b e r t u s ,  Berg,  
Ju n g ,  W al de ck  zamyślają m a n d a t  swój z łożyć.  Po low an i e  na 
d e p u t o w a n y c h  ciągle się jeszcze o d b y w a .  I tak wczora j  wy­
pę d z o n o  ki lku z n ich z sali Myliusa,  k tórą  nas tępnie  opieczę ­
tow an o .  (G az. W roc.)

B randenburg  3o L is to p a d a —  (Tr zec ie  posiedzenie  se jmo­
we).  P rezes z wieku Briinek otw iera pos iedzen ie  o godzi ­
nie w p ó ł  do  12 tej. Mini st rowie n ieobecni .  P om ięd zy  d e ­
p u to w a n y m i  zwraca  uw agę  o b e e n o ś ć  Bornemanna .  W  loży 
c i ała  dy p lo ma ty cz n eg o  jes t  p. Gagern ,  p. Bulów C u m m e r o w ,  
ki lku sz tabsof icerów i kilka da m .  Po odczytaniu  p r o to k ó łu  
wczorajszej  sessyi,  p rzeds tawione  zostaje zawiado mien ie  od 
mini st r a L a d e n b e r g a  o urządzeniu naboż eńs twa  dla katol ic­
kich d e p u t o w a n y c h  oraz w ia d o m oś ć  źe p. G t a b o w  m an da t  
swój złożył .  W  c iągu  czytania listy imiennej  wchodzą różni 
de pu to w a n i  którzy'  dotąd  pozostawali  w Berl inie,  między n i­
mi  Parisius.  Bornemann  pierwszy g ło s  zabiera ; nie jest on 
przyjacie lem protes t acyi  dla t ego n iewys tępu je  z żadną,  ale 
chc e  w y t ló m a cz y c  swoje  do ty ch cz aso we  pos tępow anie .  27 b. 
m.  powzią ł  zamia r  z łożen ia  manda tu  p r ze wi d u j ąc ,  iż o t w ar ­
cie pos iedzeń  w B r a n d e n b u r g u  no w e  poc iągnie  za sobą kol-  
l izve.  Lecz przyjacie le  j e g o  ws trzymal i  go  od t ego kroku ,  
a rozmowy z komissai  zami w ład zy  cen tra lne j  w p o i ły  w nie­
go p r z e k o n a n i e ,  że d o b r o  o jczyzny  wy ma ga  a b y  p r a w o m o ­
cne zg roma dze n ie  ze b r a ło  się w B ran de nbu rg u .  -Chciel i*-  
m y ,  m ó w i ł  dalej ,* w yt rw a n i e m  w naszem przedsięwzięciu 
przyjść do  pojednania ,  na d ro d ze  po ś r edn ic tw a .  T o  nam się 

n i e p o u i o d ł o ,  teraz więc wszystko na tern zalety,  ab yś my  p o ­
łączyli  się w szczerej  przyjaźni i wzięli za g łó w ną  zasadę n a ­
szego pos tę powania  : umia rk owa nie .  Rzućmy zasłonę na p r z e ­
szłość,  ale w ścisłej połączeni  j edności  s t awmy czoło n a d u ­
życiu a odniesieni  zwyeięztwo.« ( O k l a s k i )  Następnie dep.  
Di incker  czyta oświadczenie  p r zy by ły c h  dzisiaj z Berl ina d e ­
pu to w an yc h  , że wprawdz ie  obstają p rzy  swojem prnwn em  
przekonan iu ,  iż nies łuzy koro n ie  p r a w o  sa mo wo lne go  p r z e n o ­
szenia i odraczan ia  s e j m u ,  i źe n icus tąpienie  min i s t e ryum 
Bra nd e n bu rg a  mimo najja wmejsz ych do w o d ó w  nieufności ,  
g łó w n y m  b y ło  p o w o d e m  ich pozos tania w Berl inie;  lecz wi­

dząc ze takie p o s tę p ow an ie ,  narazić  może  wolność ludu na 
no w e  szwanki ,  postanowil i  z j echać tu aby dzie ło  kons tytucyjne  
nie b v ło  na rażone  na dalszą zwłokę .  Mówca  do da j e :  w y n u ­
rzam tu osobis tą  nadz ie ję ,  źe ju t r o  u t o r o w a n ą  zos tanie d r o ­
ga  do  pojednania i źe to przesi lenie w yp adn ie  na korzyść 
ojczyzny.  »Dep.  Parrisius:« I ja muszę  z łożyć  moje ośw iad­
czenie,  gdyż  się nie zupe łn ie  zgadzam z o b y d w o m a  mówcami-  
P r z y b y ł e m  tu aby ile możnośc i  p rzyczynie  się do s k o m p l e ­
towania izby i aby  dalej  walczyć 7. n ienawis tnem ludowi  i 
wolności  m in i s t e ryu m (wrzawa) .  S p od z ie wa m się źe z g r o m a ­
dzenie n a r o d o w e  znajdzie siłę d o  zwalenia go ( p o w t ó r n i e  
wrzawa) .  Z a p e w n ia m  was panowie ,  źe wys tępując  s t anowczo 
p r zeciwko  min i s t e ryum w o br on ie  ludu  i wo ln ośc i ,  wszelkich 
sił do k ła d ać  b ę d ę ;  aby  sw o b od y  lu d u  z żadnej  s t rony nie zo­
s t a ły  naruszone.  -P r ez es  oznajmia w yp ad e k  o b r a c h u n k u :  o-  
be c nyc h  jest  182 cz ł onków,  a i 3 u i e ob een ych  w y m ó w i ł o  się. 
Na p or zą dk u  dz ie nn y m  jest wn iosek  Simousa .  T e n  oświad­
cza, że rozmai te  okol iczności  skłaniają go do od łożen ia  wnio ­
sku tego na sessyą jutrzejszą.  Z g ro m ad z en ie  zezwala na to i 
pos iedzenie o godz,  w pó ł  do  t a t e j  zostaje zamknię te .

(Gaz. Szląs.)
B randenburg  t Grudnia. (Pos iedzenie  se jmowe) .  Mini s t ro­

wie n ieobecn i .  Po dczas  odczytan ia  listy imienne j  wchod zą  
dep.  S c h n e i d e r ,  K i r c h m a n n ,  Borcbard  i t. d. cz ło n ko w ie  le­
wej s t rony .  L iczba cz łonków ob ec ny ch  dochodzi  260.  P r e ­

zes Bri inneck ch c e  zale'm przystąp ić  do ukons ty t uo wan ia  b ió r  
Izby.  <c h n e id e r  pros i  o g łos  w interesie  osobis tym.  P o  d o ś ć  
d ług ie j  i namiętnej  dy'skussyi o t r zym uje  go i sk łada  w imie­
niu 4°  innych  deputowany 'cb  nas tępu jące oświadczenie:  -Ni ­
żej podpisani  oświadczamy,  ze obsta jąc p rzy  uchwale Z g r o ­
madzenia  n a r ó d ,  z d, g Lis topada,  niej i rzestajeiny zaprzeczać  
koro n ie  p raw a  p rzenoszen ia  i od raczan ia  sa mowoln ie  Z g r o ­
madzenia,  naród ,  lub  rozwiązywania go. G d y  zas dalsze p r o ­
wadzen ie  ob ra d  w Berl inie ,  si łą wojskową zos ta ło  p rzeszko-  
d z o n e ,  i gdy  zagrożono  sk om pl e to w an iem  na d r o d z e  n i ep ra ­
wne j  tutejszej mniejszości ,  s t awiamy się tu w B r an de n b ur gu  , 
wszystkie inne wzg lędy d o b r u  ojczyzny poświęcając .*  Na 
czele po d p i sa ny ch  znajdują się: v. U n r u h ,  Plóunis ,  Ph i l i pp s ,  
Sch ne i de r .  T e n  ostatni  ośw ia dcz a ,  źe trzej p o p i z ed n i  dla

•  • .  r  « * ' ' ■  '■ii" Ttego  jeszcze nieprzybyl i ,  iż się zajmują pow oła n i em  do Bran­
d e n b u r g a  b r aku jących  jeszcze d ep u t o w a n y ch .  Par ris tus  wn o­
si od r ocz en i e  sessyi do  poniedzia łku .  W n i o s e k  zostaję o d ­
rzucony .  S ch ne i de r  ośw iadcza ,  że on i przyjacie le  j ego  nie-  
b ę d ą  mieli  udziału w da l szych dzisiaj o b r a d a c h ,  poCzem ci 
opuszczają salę. S imons  wnosi  aby p rezes  jirosrł min steryUfn 
o po w oł an ie  tych d e p u t o w a n y c h ,  k tórzy się we czwar tek  nie-  
s tawią,  wniosek poddany'  g łosow aniu  zos tał  o d r z u c o n y m ,  
g d y z . z  127 ob ec ny ch  cz ło nk ó w  82 ws t r zym ał o  się od g ło so ­
wania,  inni zaś p rócz  j e dn eg o  głosowali  za wnioskiem.  P r e ­
zes o ś w i a d c z a , że o tym w y p ad ku  zawiadomi mini s t ery yin.  
Nakoniec zgromadzen ie  na wniosek dep.  Baumstn rk  po s ta na ­
wia że przysz łe  posiedzenie  będz ie  mi a ł o  miejsce we c z w a r ­
tek 6' G ru d n i a .  (Gaz Szląs.']

P R A N G  Y A.
P a ry ż  a8  Listopada. (Pos i edz en ie  zg roma dzen ia  n a r o d o ­

wego) .  P rezydu jący  Marras t .  Sala i gale rye  do  n a t ło k u  p rze ­
pełn ione .  Na p o r zą d k u  dz iennym są in te rpe l ł acye  w sp rawie  
W łosk ie j .  D ep .  Bixio g łos  za b i e ra :  O b y w a t e l e ,  znacie  s m u ­
tne W ł o c h  p o ł oż en ie ;  w Rzymie panu je  a n a r c h i a ;  w L o m -  
ba rd y i  pol i tyka zaborcza i ucisk.  Ż ąd a m za tem wyjaśnień od 

mini st r a sp raw  zagranicznych jak dalece u k ła d y  z Aust ryą po­
s t ą p i ł y ?  Przedewszys tkic in  j e dna k  pozwolę  sob ie  zw róc ić  u -  
wagę  zg roma dze n ia  na wypadki  w R z y m ie ,  Anarchia  p od n io ­
sła tam g ł o w ę  i zaczęła od zbryzgania  k rwią  p r o g ó w  sali sej­
mow ej  (przez z a m o r d o w a n ie  Rossiego) .  Drug ie  o k r o p n e  m o r ­
de r s tw o  -na ka r dyn a l e  P a l m a . . . .  ( tu pows ta je  ca ła  g ór a  p r ze ­
ciwko  mów cy  gdy  tymcza sem  p r aw a  s t rona w o ła :  t a k ,  tak! 
wrzawa  powszechna) .  Ma r ra s t :  chcecie? panowie  rozpocząć  
na n ow o swoje p rze ryw an i a? ,  (wrzawa uspoka ja  s i ę )  Bixio 

mówi  dalej :  “ jeśli m a m y  wie rzyć  p o g ł o s k o m  to g łó w n y  p r o ­
m o to r  Włosk ie j  wo lnośc i  p a d ł  ofiarą swoich  d o b r y c h  chęci .  
N i e b e z p i e c z n e m  jest  dla Rzpltej m i e ć  p rzy  g ranicach  swoich 
tyran ią  w wyższych Wł osz ech ,  a b e z r z ą d  w ś r o d k o w y c h  (ok la ­
ski po prawej).

Jen.  Cavaignac wśród g ł ę b o k ie g o  milczenia wstępu je  na* 
mó w nic ę :  » Mówca  k tóry mię popr ze dz i ł ,  d a ł  do z r oz um ie ­
n ia ,  źe kwestya L o m b a r d z k a  i kwestya  Rzymska  są z sobą  
w związku.  Ja sądzę ze każda 7. osobna  winna b y ć  wzięta 
na uwagę ,  O d n o śn ie  do  L o m b a rd y!  winni śmy wdzięczność 
z g r om ad zen iu  że nam  dozwol i ło  n ie mo w ie  o niej zawcześnie.  
Muszę [ jednak w yznać ,  ze u k ł a d y  niewiele  pos tąp i ły .  P o w o ­
de m tego są wypadk i  Wi ede ńsk ie ;  p rzecho dzę  zatein do  kwe-  
styi Rzymskiej .  O neg da j  o d e b r a l i ś m y  w ia do m o ść ,  źe papież  
Uciekł  z Rzymu.  T e g o ż  sameg o  dn ia  wyda l i śmy  t e l eg ra fem 
rozkaz wyprawienia  35oo wojska na cz te rech f r ega tach  z T u -  
lonu do Givi ta - t echia.  P. de Corce l le s  wasz kolega p rzy ją ł  
missyą udan ia  się z tą e s kadrą  do  R z y m u ,  lub  gdz ieko lwiek-  
' ndzie jby się papież  zn a jd ow ał ,  dla oddania  się do  j ego dy-  
Spozycyi  (mruczen ie  p ro tes tujące  po lewej).  Dzia ła l i śmy bez 
z w ło k i ,  pos tanowiwszy  za r aze m,  p rzed s taw ić  wam jak naj­
prędzej  przeds ięwz ięte z naszej s t rony  ś rod k i  d o  za twierdzenia « 
ł ' u  Cava ignac  odczytuje  ins t rukeye  d an e  p a n u  de Corcel les .  
“ W  o b e c  ważnych w yp ad k ów  zaszłych w Rzymie nałeźy wy ­
p raw ić  natychmias t  z l u l o n u  35oo ludzi 7. po t rzebną  ar tyl le-  
>yą do Civita-vechia dokąd  się W p a n  razem) z nią udasz.  Z l a m -
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tąd zgłosisz sit; W|>an bezzwłocznie do posła Rzpłtej d’Har-  
court  i oznajmisz mu cel swej missy i natem polegający,  aby 
się stawie do dyspozycyi  papieżowi,  i przywrócić mu osobi ­
stą wolność,  której go pozbawiono.  Jeśli  Jego świątobl iwość  
życzy sobie wyładować do Francyi ,  należy pzygotowac do 
tego jednę fregatę. Wylądowanie wojska w Civita-vechia po­
zostawiam wspólnemu uznaniu p. d ’ Harcourt z W|)anem.  
Zapewnisz Wpan Jego świąt,  o naszych przyjaznych uczu-  
ciacg i t. d.« Ledru Rollin żąda aby natychmiast przystąpio­
no do dyskussyi nad tą kwestyą, lecz zgromadzenie odkłada­
ją do czwartku i przystępuje do dalszej dyskussyi nad Bud­
żetem.  Z kolei przypada budżet  ministerstwa wojny.

Jenerał  Lamoric ierc : « Ob yw ate le ,  Budżet wojay do któ­
rego przystępujecie jest ze wszystkich najznaczniejszym. W y ­
nosi on 43a miliony fr. Ministeryum g łó w ni e  się tem zaj­
m o w a ł o  jakby ulżyć tego wielkiego ciężaru. Aby to osiągnąć 

czuję się spowodowanym do przedstawienia wam następują­
cych p o m y s ł ó w ,  mówię pomys łów.  Do was nuleży orzecze­
nie o ich wartości .  Dotychczas^wynosi ł  stan rzeczywisty ar- 
miii 56o ,ooo  ludzij i  i 10,000 koni. Wojny algierskie czę­
sto wy mageły  powiększenia go  jeszcze.  P odł ug  syslematu  
który będę miał  zaszczyt wam przedstawić liczba ta zmniej­
szyłaby się do 35 2 ,000  ludzi (155 , 000 piechoty,  £7,000 kon­
nicy,  28 ,000  artylleryi i 6 0 0 0  inżynierów).  Jak przyjść m o ­
żna do tego zmniejszenia ujrzycie z prawa o rekrutacyi któ­
re wam^przrdłożę.  T u  minister rozwija swój system przy­
pominający w wielu względach pruskie urządzenie landwery  
1 rezerwy.  PP. de Mornay i Bouvet  rozpoczynają ogólną dys-  
kussyą mniej interessującą.jj Bineau staje w obronie liczb. Le-  
breton stanowczy przeciwnik Lamoriciera oświadczając że nię 
będzie dziś roztrząsał syslematu tego ostatniego, użala się na 

faworylyzm w wyższych awansach,  i wymienia pułkownika  
Charras i jenerała Bocquet którzy korzystne otrzymali  posa­
dy- Lamoriciere występuje w ich obronie,  poczem następu­
je dyskussya pojedynczych rozdz iałów,  wśród której posie­
dzenie zamknięto.  [Gaz. Kol!)

Rząd ode bra ł  dziś następującą depeszę telegraficzuą z Rzy­
mu a3 L is topada,  Rzym jest  spokojny.  Nowe ministeryum 
program swój o g ło s i ło  i objęło kierunek in teresów Mam- 
miani dziś wieczór przybędzie do Rzymu.» ( Dób.)

Wczoraj zaszła żywa sprzeczka między p. Fel ixem Pyat  
a Proudhot iem.  Od s łowa do s łowa  przyszło do policzków.  
Pyat p os ł a ł  dwóch przyjaciół  do Proudhona z wyzwaniem  
na pojedynek.  Ten  odpowiedz ia ł ,  że sam aię ma za obrażo­
nego,  lecz ani żąda satysfakcyi,  ani jej dac n iechce.  PP. Bau- 
ne i Martin Bernard,  przyjaciel Pyata przesłali  do wszystkich 
dzienników og łoszen ie  tego wypadku.

Posiedzenie sobotnie ogromne sprawiło w ca łym Paryżu  
wrażenie.  W ym ow a Cavaignaka powszechne zyskała pochwa­
ły ,  sami nawpt przeciwnicy jego polityczni oddają mu w tej 
mierze sprawiedl iwość.  P. Mole wychodząc z posiedzenia 
mówi) :  p. Thiers miewał  m ow y  ministeryalue,  dziś słyszeli­
śm y m owę prezesowską. P. Lamartine,  który się zna na rze­
czy oświadczył  że niepodobna pokazać więcej dobrego  sma­
ku, a zarazem laką zachować powaoę,  oraz rozwinąć laki |^,  
lent jakiego do wi ódł  jen. Cavaignac: Sani nawet p. Beryer 
ustóp mównicy odezwał  się do p. Vivien: odtąd można na­
zwać jenerała seniorem adwokatów paryskich.

Wszystkie dzienniki nawet  la Liberte  i F Ewenement orga­
na Ludwika Bonapartego , równie jak legi tymis lyczne i reak­
cyjne jakoto Union, Assem blee nationale  i inne zmuszone są 
przyznać najzupełniejszy tryumf Cavaignaka. Constitutionel 
stracił  g ło w ę ,  w kaźdein wyrażeniu jego widać jak żałuje 
sw eg o  oświadczenia za Ludwikiem Napoleonem;  porówny­
wa on Cavaignaka jako mówcę  z wiekopomnej  pamięci  Kazi­
mierzem Perrier i żałuje tylko źe Cavaignac nie jest tak do­
brym konserwatystą jak tamten.

A N G L I A .
L o n d yn  27. Listopada. ( Z  Korrespondency i . ) . . . .  Kiedy  

nieszczęścia trapią Polskę wewnątrz,  dłużniki nasze na zewnątrz,  
by się uwolnić od obowiązków dania nam jakiejkolwiek po­
m o c y ,  cłiwytają polwarze przeciwko nam rzucane za argu­
ment do ogłaszania wyroku przeciwko Pol sce ,  i zachęcając  
się wzajetn do prześladowania dążności  naszych,  wywodzą  
przeciwny twierdzeniu naszemu wniosek : * i e  Europa dopóty  
nie będzie spokojną , dopóki Polska o odzyskaniu sw o je j nie­
podległości myśleć nie przestanie. »

Francya i Anglia, dwa kraje, dające dotychczas przytułek  
wychodźcom,  wzię ły  na siebie obowiązek ,  po łożyć  im koniec,  
przez odmówienie  wsparcia wszelkiego,  bez czego  ani życ na­
dal w tych krajach, ani opuście ich nie może my.  Rząd an­
gielski wkrótce tna nam zakomunikować ten wyrok ,  a tym­
czasem wstrzymał zwyczajną wprzód możność  zrzekania się 
żołdu  za wynagrodzenie p e w n e ,  (rząd angielski w ypł aca ł  
przedtem zgóry żo łd  za pół  roku lub rok, i tym sposobem  
wychodz iec m ó gł  przedsięwziąć jakiś przemysł ,  lub podróż)
ażeby do trudności  uzyskania paszportu na w yja zd , dodać  
jeszcze materyalne niepodobieństwo przeniesienia się na pole  
czynu.  Niedośc lego,  prywatne nawet osoby odmawiają Pola­
kom wszelkiej możności  zarobkowania,  pod pretextem , ze 
ciężkie czasy, że niema handlu w skutek kontynentalnych za­
burzeń i że liczba się zwiększa własnych ubogich.

Emigracya jest w ca łem znaczeniu rozbita; znikły różnice  
i nazwania koleryjne,  czy polityczne.  Klęska zbliżająca się o d ­
mówienia żołdu  na przyszłość,  wszystkich zgo dz i ła ,  bo w y ­
znawcy opinii różnych przewidują,  źe jednostajnie wszyscy  
dotknięci będą. Bal na dochód Polaków dnia 16. tego mie­
siąca dany ,  jest już ostatnią próbą nasź.ej niepopul.11 ności.  
Przeszedł  on jeszcze w tym roku, pomimo opozycyt samej ra­
dy miejskiej,  ale tę grzeczność zrobiono tylko Lordowi  Me­
rowi,  który wprzód został  schwycony za s łowo ,  i oświadczył ,  
źe chocby nikt więcej na bal nie przyszedł,  to on z przyjaciół­
mi swymi będzie na nim, naśladując |>rzyklad swych poprze d­
ników. linie Lorda Mera jest Sir James Duke.

Gazeta Times, najobszerniej cyrkulująca, nie pozostawia na 
nas poczciwej nitki. Potwarza ,  a nawet  wymyśla i exagcruje  
rozliczne kłamstwa,  nie dając miejsca żadnemu sprostowaniu,  
chyba takiemu, które może przekręcie w nowe oszczerstwo.  Je­
den tylko Observer zamieści ł  zgrabny przeciw Times artykuł .

Takie usposobienie opinii publicznej,  jest przyczyną,  źe 
w tym roku obchód pamiątki Listopadowej odbędzie się in  co- 
g n ito , bez umieszczenia żadnej o tein wzmianki w gazetach,  
jak to b yw ał o  dawniej ,  bo jesteśmy pe wni ,  źe przypię łoby  
nam łatkę.  Poszlemy tylko adresa podziękowania,  jeden Lor­
dowi  Dudley Stuart i Towarzystwu Literackiemu,  drugi Lor­
dowi Merowi.

Pan Wentword  Beaumont,  bogaty prezes i maleryalny  
wsjńeracz Towarzystwa  Literackiego Przyjaciół  Pol sk i ,  nie-  
zostawia nadziei o swojeiu zdrowiu;  śmierć j ego przyczyni dla 
sprawy naszej jedną klęskę więcej.

Poumierali  w tym czasie: 32 . Października r. b. Józe f  T a-  
szycki, w Plimotilh,  rodem z kró lestwa; dnia 22. Listopada Jan 
Szylejko  w Birmingham z Litwy.

Dają nateraz lektury w Cambridge : Napoleon Z.iba o Mne-  
molechnii ,  Wałeryan  Krasiński o religiacli s łowiańskich naro­
dów w obecnym czasie. Dzie ło  jego .n Pansławizmie,  w angiel­
skim języku wydane n i eda wno ,  prze t lómaczone zostało na ję­
zyk niemiecki ,  i wy-z ło  w Dreźnie.

Ogólna liczba emigrantów w Anglii jest ok o ło  35o osób.

i n s e r a t a .
Prostując mylnośc rachynków z funduszu b y ł eg o  K o m i ­

tetu Krakowskiego co do wysłanników do Wiednia Delega­
cy! w miesiącu Kwietn iu,  oświadczam,  iz kwota na ten cel  
dla trzech w łośc ian ,  dwóch z* wsi Kr owo dr zy ,  a j ednego  z 
Mogiły ,  w kwoc ie  Złp.  fjoo zebrana, nie |>ochodziła z fundu­
szów Komitetu,  lecz ze składek dubrow Inych cz łon ków  Dele-  
gacyi i Komitetu,  do której i podpisany,  jako cz łonek Korni* 
letu i Delegacyi  należał.

Kra kó w ,  3 . Grudnia 1848. roku.
Franciszek Jakubowski.

Wysz edł  z druku : List do pos łó w na sejm w Kromicry-  
z u ,  tyczący się Emigracyi polskiej ;  dostać go można we  
wszystkich księgarniach krakowskich |>o ceni* gr. sześć czvli  
3 xr. m. k.

Posiadający język polski,  fraucuzki,  początki języka nie­
mieckiego i inne nauki klassyczne — życzy sobie przyjąć, o d ­
powiednie obowiązki  w mieście lub na prowincyi.  Bliższa 
wiadomość w redakc.śi Czasu.

W  Drukarn i  f>- F.. Friedleitijt.


